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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  2.  Kwi e tn i a .

N .  P a n  G e n e r a ł a  p i e ch o ty  i G u b e r n a t o r a  
B e r l i n a ,  B a r o n a  M i i f f l i n g ,  P r e z e s e m  R ad y  
pa ńs twa  na jm i ł o śc iw i e j  m i a n o w a ć  raczył .

Wiadomości zagraniczne.
H o s s  y a.

Z  P e t e r s b u r g a ,  d n i a  14. ( 26  ) Marca .
M in i s t e r  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  o z n a j m i ł ,  źe  

na  p r z ed s t a w ie n i e  j ego  i z d a n i e  K o m i t e t u  P P .  
M i n i s t r ó w ,  N.  Ce sa r z  J rnć  r aezy ł  r ozkazać  
o świadczyć  M o n a r s z e  Sw e  z a d o w o le n i e  za go r .  
l iwą s ł użby n a s t ę p n y m  u r z ę d n i k o m :  R ze cz y  w. 
R a d z c o m  S t a n u : R z ą d z c y  O b w o d u  B ia ł o s t oc ­
k i ego  G u n o r o p u ł o ,  W i l e ń s k i e m u  G ub e r n i a ! -  
n e m u  Mar sza łkowi  Sz l ach ty  M a r c in k i e wi czo wi  
Ż a b i e ,  P r e ze s ow i  W i l eń sk i e j  I z b y  S ą d u  K r y ­
m i n a l n e g o ,  Radzcy  Kol .  K a lk a t i n ;  R a d z c o m  
D w o r u : "  zo s t a j ącym przy W i l e ń s k i m  W o j e n ­
n y m ,  G r o d z i e ń s k i m ,  M i ńs k im  i B i a ł o s t ock im  
G e n e r a l - G u b e r n a t o r z e  d o  p o l e c e ń  s z c z e g ó l ­
n y c h :  P o g u l a j ,  W a r s o n o f j e w  i w s t op .  Szatn-  
be l a n a  H c  Z u b o w  ; R ad zc y  W i l e ń s k i e g o  Rżą-  
d u  G u b e r n i j a l n e g o  A s s e s o r o w i  K o l l e g .  S z u l c o ­
w i ;  B rzesk i e tnu  Z i e m .  S p r a w n i k o w i ,  R a d z c y
b o n .  S u c h o n i l in o w i; u rzędn iko w i 10 klassy,

zosta jącem u  p r z y  t y m ż e  G e n e r a ł - G u b e r n a t o ­
r z e  , k am e i  j u n k r o w i  X i ę c i u  S ap io z i e ;  M a r ­
s z a ł k o m  p o w i a t ó w :  K o w i e ń s k i e g o ,  ka me r j un -  
k rowi  H r a b i  B e n e d y k t o w i  Ty sz k i ew ic z ow i ,  
O s z m i a ń s k i e g o , d y m .  c h o r ą ż e m u  Su l i 6 t row-  
s k i e m u ,  W o ł i c o w y s k i e g o , k am e r ju n k r o w i  H r .  
X a w e r e m u  G r a b o w s k i e m u , i zo s t a j ą ce m u  p rzy  
w s p o m n i a n y m  G e n e r a ł  • G u b e r n a t o r z e  k a m e r ­
j u n k r o w i  14 klassy H r a b i  S e w e r y n o w i  G r a ­
bo w sk i e m u .

H i s z p a n i a ,
J e d n a  z gaze t  pa ryzk i ch  zawie r a  p o w t ó r n i e c o  

n a s t ę p u j e :  „ O d  ki lku d n i  p r z e b y w a  w P a r y ż u  
ki lka o s ó b ,  k tó r e  p r z e z  D o n  Ka t lo sa  p r z y s ł a n e  
zos t a ły ,  i c o d z i e n n i e  o d b y w a j ą  naTady z n i e k t ó ­
ry m i  c z ł o n k a m i  c ia ł a  d y p l o m a t y c z n e g o ,  z n a ­
ko m i t s z y m i  w y ch od źc a m i  h i s zpańsk imi  i z  j e ­
d n y m  z  wyższych  u r z ę d n i k ó w  Min is t e r s twa  
S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h .  D o m y ś l a j ą  s i ę ,  ż e  ci 
a j enc i  m a j ą  o d  D o n  Ka r losa  p o l e c e n i e  roz* 
t r z ą s nąć  w a r u n k i ,  jakie z a p r o p o n o w a n o  d l a  
po j e dn an i a  s t r o n  wo ju j ą cy c h  w H i s z p a n i i ,  —  
A c z k o lw ie k  G e n e r a ł  C ab re r a  w i m ie n i u  woj ska  
ka ro l i s t owski ego  p ro t e s tował  z apa l czy wie  p r z e ­
c iw j a k i e m u b ą d ź  u k ł a d o w i ,  to j ed nak  p e w n a ,  
ź e  D o n  Ka r lo s  z ac zyn a  sp o s t r z e g a ć ,  i £ p o ­
m o c n i c z e  ź r ó d ł a  jego w y cz e r pu j ą  s i ę ,  i £e  p o ­
w ą tp i e w a  j u ż  o  p o m y ś l n y m  sku tku  p r z e d s i ę ­
wz i ęc i a  s w e g o .  B r a k  p i e n i ę d z y  o p ó ź n i a  wy­
sianie nowej wyprawy do prowincyj południo-
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w y c h ,  i  dla tego  n ie  b y ł o b y - t o  n i c  dz i wn e go ,
gdy by  się n ako n i ec  wdał  w układ , którego p o d ­
stawą ma być zaślubienie Xięcia  As tu ryi ,  naj- 
pie rwszego syna D o n  Kar losa ,  z D o n y  I za b e l ­
lą. A l e  D o n  Karlos n ie  chce  szczegó ln ie j  dla 
t ego  na  t en warunek p rzys tać ,  po n ie wa ż  G a ­
b ine ty  żą da ją ,  żeby tak o n ,  jak i Kró lowa  
K rys tyna ,  na  wieczne  czasy wyłączeni  byli  o d  
t r o n u ,  i ażeby  do pe łno le tnośc i  Xiqcia zawia­
dywała  k ró les twem Rad a  Re je n cy jn a .  Z re sz tą  
obawiać się należy,  źe p o m im o  przyjęcia  przez 
ob ie  s t rony  z a p r o p o n o w a n y c h  warunków,  roz­
ją t r zone  s t ronn ic twa n ie  tak łatwo dadzą się 
rozbroić,  i że wojna  d o m o w a  mogła by  jeszcze 
i bez  nacze lników trwać dłużej ."

N a d b r z e ż n y  strażniczy okręt  hiszpański ,  I z a ­
bel la I I . ,  zabrał  n i edaw no  trzy statki ,  które 
na  b rzegach Kataloni i  t rudni ły  się p r z e m y c a ­
n i e m  B o l i , tabaki i siarki,

^ Z n a n y  a jent  Don  Kar losa ,  B a ro n  de  L os -  
V a l l e s ,  przejeżdżał  w tych dn iach  przez F rank-  
fu r t  nad  M e n e m ,  wracając do  H iszpan i i  przez  
F ra n cy ą .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 14. Marca.

N ie ty lko  z obrad t to r t ez ów ,  ale także z n ie ­
których o d e z w ,  wy d an yc h  tutaj  w czasie osta­
tnich  r o z r u c h ó w ,  w yn ik a ,  źe rząd jest z m u ­
sz ony  zabezp ieczyć  się wszelkietni  sposobami  
o d  z d a n i a ,  jakoby  miał  jeszcze jakąkolwiek 
sk łonność  do Karty D o n  Pe dra .  W sz ęd z ie  
M in i s t r o w i e  i wyżsi u rzęd n icy  zapewniają ,  źe 
szcze rze przywiązan i  są do  rewolucy i  z dnia 
9. W r z e ś n ia  1836. r ok u ,  przez  którą konstytu- 
cyą z 1822. roku p rzywrócono.  Co  więcej ,  
P re ze s  Ra dy  mini st erya lnćj  był  zm u sz on y  na  
pos iedzen iu  Kor tezów jeszcze dalej się p o s u ­
n ą ć ,  i ul tra r ewolucy jnemu albo czysto d e m o ­
kra tycznemu s t ronn ic twu ,  k tó r emu i o be cn y  
porządek rzeczy nie  zu pe łn i e  jeszcze d o  sma­
ku p rzy pa da ,  dać zap ew ni e n ie ,  źe rząd chce 
zn o w u  p rzywróc ić  batal ion a r se na ł ow y,  który 
z powodu burzl iwego pos tępowania  zwinięto.  
P an o w ie  T a v a r e s ,  E s te v a o ,  S an ta -C ru z  i Va- 
sconce l los  szczególnie j  zajęli się obroną  rego 
b a t a l io n u ,  i chociaż jego ostatniego postępo­
wan ia  wpros t  n ie  usprawiedl iwial i ,  ale o w ­
szem za pewn ia l i ,  źe sami byliby ile możn ośc i  
chcieli  tvzburzen ie  uspokoić ,  oświadczyli  p rze­
cież ,  źe uch w al one  d. 9.  zwinięcie tego b a t a ­
l ionu  jest na ru sz en ie m  dawnie jszego układu 
Vi sc ond e  Sa da Bande i ry  i wystawial i ,  źe  ba 
la l ion t e n  jest na jpo tężnie j szą  rękojmią r ewo ­
lucyi  wrześn iowej ,  której  kraj teraźniejszą 
k o n s ty t u c ją  zawdz ięcza ,  źe go  zatem rękojmi  
takowej  pozbawiać oie moż na .  Pan  San­
ta C r u z  powiedzia ł ,  źe nie spodziewa się 
z pat ryotyczne j  ręki  P rezesa R a d y  ga b in e t o ­

wej t akowego  c i osu ,  p oc zem  tenże  także z a ­
p e w n ia ł ,  ze n ie  myślą pozbawiać kraju us ług  
owyc  i obywate l i ,  lecz źe dla u t r zymania  kar ­
ności  wojskowej ,  bez  której s ię żadna  siła 
zb ro jna  ostać nte m o ż e ,  t r zeba było dać przy-  
k ła d ;  źe  j ednak  korpus ten będz ie  na n o w o  
w s p o s  Mdowalniający p rzywrócony.  Ośw iad­
c z e n i  t akowe złożył  Mini s te r  dnia 10. b. m . ;  
lecz czy je szcze teraz 8tósownie  do  tego 
oświadczen ia  aziałać bedz ie ,  gdy  s ę  batal ion 
ow s am ow ład n i e  na now o uo r g fm z o w a ł  i wczo- 
raj  gwa ł t em . z rozlewem krwi ro z b r o jo n y m  
być m u s i a ł , wielkiem jest py tan iem.  Z a n i m  
do ,a  wczorajszego do  tego rozbrojen ia  przy-  
s t ą p .o no  , które prócz tego je9ZC2e i dwa z b u n ­
tow ane  batal iony gwardyi  na rodo wej  spotkało,  
wyda ł  wod z  wojska,  G eo r ge  de Avi lez V i ­
sconde R e g u e n g o ,  o d ez w ę  do armi i ,  w której  
w in ę  tych batal ionów podsz ep to m kilku n ie ­
uczciwych d e m a g o g ó w  i agen tów D o n  Mi-  
guela  przypisuje.  1 j edni  i d r u d z y ,  rzekł,  za-  
mierzyl i  sobie tylko rzucić jabłko niezgody  p o ­
między  p rzyjaciół  r ewolucyi  z d,  9. W r z e ś n i a ; 
j e dn i  w celu sp rowadzen ia z u p e łn e go  zami e ­
szan ia ,  z k tóregoby korzystal i ,  d rud zy  w celu 
do p ię c ia  pods tępem te g o ,  czego gwał t em do- 
piąć n ie  mogą .  W ó d z  n ie omieszka ł  także 
p rzypom nie ć  ż o ł n ie r z o m ,  że  wśród us tawi ­
cznych  zawichrzań poko ju  t r ud no  jest zg ro­
madzić p ien iądze  na wypłacen ie  pensyi  u rzę -  
d m k o m  pańs twa.  Za p e w n ia ł  dalej ,  źe naj l e .  
psza 1 największa część gwardyi  narodowej  jest 
za u t r zymaniem p o r z ą d k u ,  i źe bohater skie 
miasto Po r to  wspó ln ie  z  nią bron ić  będz ie  
wolności  i Królowej.  N o w y  G u b er na t o r  cy­
wi lny ,  Costa Ca bra l ,  wydał  także dn.  g. o de ­
zwę  do mieszkańców miasta L i z b o n y ,  w któ­
rej nasamp rzód  gor l iwość swoję w b r o n i en iu  
rewolucyi  wrześniowej  obwi ,  sz cza ,  i o r ęko j ­
miach w s p o m in a ,  jakie dał  w tej mie rze  na  
polu s awy i mównicy .  „ R e w o l u c y a  wrze ­
śn io w a ,  rzekł  między  i n n e m i ,  chociaż od 
pods tępów 1 b r o m  n ieprzy jac ió ł  uwolniona ,  
m o gł a by  przez zaburzen ia  i n ie rząd uledz pod 
c iosami swoich najgorl iwszych obrońców.  J e ­
dność  nam  za tem konieczn ie  zachować  należy 
dla  zapobieżen ia  tak s m u t n e m u  wypadkowi .  
Moi m zamiarem i życze n ie m jest ost r zeżenie 
i po je dna n ie .  W o j n y  strzedz nam  się należy,  
bo czyl ibyśmy zwyc iężyl i ,  czyli też zwyc iężo­
n y m i  zos tal i ,  zawszeby nas  to samo nieszczę­
ście spo tka ło . “  —  T u b y  jeszcze dodać na le ­
ż a ł o ,  źe największą chłostą wojny dla r zą du  
byłby  niedostatek p ie n iędzy ,  k tó rem u nawet  
ciągły pokoj zaradzić nie może,

N  t e m  c y,
Z  A u s z b u r g a ,  dnia 3o. Marca.

( G a z ,  P o w s z  )  — O  upowsze chn ion e j



491
w Try jeśc ie  wiadomości  o zgon i e  I b r a h im a  
B as zy  tv l i s tach z Alexa r . d ry i  i Kah i r y ,  które 
na s  w ła śn i e  t ego  m o m e n t u  d o c h o d z ą ,  ż a d n e j  
n ie  ma wzmi an k i .  Z a p e w n e  więc  rzecz cała 
ń a  k ł ams t w ie  p o l e g a ,  p o d o b n i e  j a k  p o d a ­
w a n a  n i e d a w n o  t e m u  w g a z e t a c h  n i e ­
m i e c k i c h  w i a d o m o ś ć  o z d o b y c i u  t w i e r- 
d z y  G e l e n d s c h i k  p r z e z  C z e r k i e s ó w .

A  -u  s t  r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn i a  26. Marca .

W  mie js ce  ob i ega j ące j  t u  od  t y go dn i a  p o ­
głosk i  o  d o m n i e m a n e j  śmie r c i  I b r a h u n a  Baszy ,  
które)  j e d n a k  ż a d n e  p ew n ie j s ze  d o n i e s i e n i e  
d o t y ch cz as  n i e  p o t w ie r d z i ł o  i k tó r a  w ięc  d o  
r z ę d u  ba j ek  po l i c zon ą  być p o w i n n a ,  na s t ąp i ł a  
d r u g a  ale z a p e w n e  ba rdz i e j  u z a s a d n i o n a  a n i e  
m m e j  ważna  pog ło ska .  L i s t y  h a n d l o w e  z A le -  
z a o d r y i  p r z ez  T r y e s t  tu  n a d e s z ł e  o p i ewa ją ,  ź e  
w o j s k o  eg ip sk i e  w Syryi  o s t a t e cz n ą  p o n i o s ł o  
kl ęskę .  W i ę k s z a  czę ść  Sy ry i  w f o r m a l n e m  
p ow s t an iu ,

Z d n i a  27.  Ma r c a .
W i a d o m o ś c i  dz is ia j  t u  z  K o n s t a n t y n o p o l a  

o d e b r a n e ,  l ubo  t ylko do d. 7,  s i ęga j ą ,  n i e  z o ­
s t aw ia j ą  ż a d n e j  wą tp l i wo śc i ,  źe k rążące  tu  p o ­
głoski  o klęsce E g i p c y a n  w Sy ry i  są p r aw d z i -  
w e .  D o n o s z ą  b o w i e m ( :”;) ,  ź e  l u d n o ś ć  w p ro -  
w in c y i  A v u a n  w mass i e  p o w s t a ł a ,  a b y  s i ę  
sp r zec iw ić  z a c i ą g o m  d o  w o j s k a ,  p r z e d s i ę b r a ­
n y m  w tej  p ro w in c y i  p r z e z  w ład ze  M e h m e d a  
A l e g o ,  ź e  wol sko  eg i p sk i e  wie lką  p on io s ło  
k l ę s k ę ,  o r a z  i e  m i e s zk ań cy  L i b a n u  i z  n a d  
b r z e g ó w  m o r z a  m a r tw e g o  z  r o k o s z a n a m i  się 
po ł ą cz y l i  i s z t a n d a r  r okoszu  ws zęd z i e  p o d n i e ­
s i o n o ,  podczas  gdy  E g i p c y a n i e  w n i e ł a dz i e  s i ę  
cofają.  I b r a h i m  Basza w tak p r z y k r e m  b ę dą c  
p o ł o ż e n i u ,  ż ąda ł  więc  z n a l e g a n i e m  w z m o ­
c n i e n i a  o d  ojca s w e g o ,  k tóry m u  też Min is t r a  
w o jn y  z kdku  p u łk a m i  w p o m o c  d o  Syryi  p o ­
s ł a ł .  N a j n o w s z e  p r z e z  T r y e s t  z A l t x a n d r y i  
tu  na de sz ł e  listy kup i eck i e  d o c h o d z ą c e  tylko 
d o  ( i i i ,  4. M a r c a ,  w yr aż a j ą ,  ź e  ó w  M i n i s t e r  
w o j n y ,  A c l m . e d  B as z a ,  w oko l i c ach  Jaffy 
o d  z ro k o s z o w a n y c h  S y ry j czy kó w  n a p a d n i ę ty  
i por  i k o n y  zo s t a ł ,  p r z y c z e m  ca ły  j e g o  ko rpus  
a r t y l ery i  mial  być  z n i e s io n y .  Z  wie lką  c i e k a ­
w oś c i ą  b l i ż szych  w y g lą d a m y  o tej r o z p r a w i e  
s zc ze g ó ł ów  ) b y ł a by  o n a  dla p r z y sz ło śc i  c a ł ego  
W s c h o d u  n a d e r  wielkiej  wagi .

K r ó l e s t w o  S a r d y ń s k i e .
Kró l  w Casal  M o n t f e r r a t ,  s i edz ib i e  d a w n e g o  

p a r l a m e n t u ,  z a ło ż y ł  s ena t  j a k o ' s ą d  cyw i lny  
5 k r y m i n a l n y ,  przy  k tó r y m  j e de n  ad w o ka t  rzą-  
(Iowy z p ięc iu  za s t ępc am i  b ro n i ć  m a  sp r aw  
u b o g i c h  p r ze c i w  b o g ac z om .  W sz y s tk i e  o p ł a ­
ty i t. p.  od pada j ą .

Patrz Nr G azety Poznańskiej z dnia wczorajszego.
»  V W  W V W W W  V V W

Rozmaite wiadomości.
D z i e ł a :  G a l i c y j a  w o b r a z a c h ,  wydawa*  

n e g o  u P io t r a  P i l l e r a ,  wysz ły  ze szy ty  p ią ty i 
s zós ty  i z a w ie r a j ą ,  p i ą t y :  1 )  W i d o k  u l i cy
Pa ńsk i e j  we L w o w i e  ; 2) W i d o k  cha ty  p us t e l ­
n i c ze j  w Z eg a r to w ic ac h ,  o b w o d z i e  s a n d e c k i rn ;  
3)  Z a m e k  i 4 )  Kapl ic ę  w P o d b o r c a c h ,  o b w o d .  
z l o c z o w s k i m ; s z ó s t y :  i )  W i d o k  kościoła  d o ­
m i n ik ań s k i eg o  we  L w o w i e ;  2)  W i d o k  mias t a  
o b w o d o w e g o  Z ł o c z o w a ;  3)  W o d o s p a d  ko ło  
M a n i a w y ,  w o b w ,  S t a n i s ł a w o w s k im ; i 4 )  W i«  
d o k  C zo r sz ty na ,  w o b w .  s andeck i rn .

O t r z y m u j e m y  w ia d o m o ś ć  z Kra ko wa ,  ź e  z n a ­
k o m i ty  a u t o r  P .  M i c h a ł  W is z n i e w sk i  w y g o t o ­
wa ł  w r ękop i s i e  d z i e ł o :  D z i e j e  l i t e r a t u r y  
p o l s k i e j  d o  X L V .  w i e k u  i wk ró t ce  m a  j e  
p o d a ć  do  d ru k u .  D 2  e ło  to m a  zawie r ać  wia­
d o m o ś c i ,  k tó r e  r z adkośc i ą  swoją  ź d z iw ią  n a ­
s zych  b ib l i jografó  w.

P rz y  d r u g i e m  w ła śn i e  przez  J .  N .  B o b r o w i ,  
c za  p r z e d s i ę b r a n e m  w L i p s k u  w y d a n i u  „  H e r ­
ba rza  K asp ra  N i s i e c k i e g o ,“  u m i e s z c z o n e  b ę d ą  
t akże z e b r a n e  n i e g d y ś  p r z e z  I g n a c e g o  K r a .  
s i c k i e g o  u zu pe ł n i en ia ,  Rzadki  i m a ł o  z n a n y  
r ęk op i s .

R o k u  1837 w ys z ło  w P r a d z e  p r z e z  Ka ro l a  
W ł .  Z a p a  w n a r z e c z u  cze s k i em  n a p i t a n e  s ta ty­
s t yc zne  d z i e ł o ,  o b e j m u j ą c e  ca ł ą  m o n a r c h i j ę  
A u s t r y j a c k ą ,  p o d  t y t u ł e m :  „ S t r u e n y  z c m e p i -  
sny  o b ra z  m o c n a r s tw j  R a k a u s k e h o ,

L i t e r a t u r a  r o s s y j s k a .  —  Si ł a  życi a  i  
s zybkość  p o s t ę p ó w  o d zn ac z a j ą  o b e c n i e  n o w ą  
l i t e r a tu r ę  rossyjską,  P u s z k i n  j uż  n i e  żyje ,  l e c z  
jego n i e c z y n n o ś ć  w os t a tn i ch  la ta ch  sp r a w i ł a  
t o ,  źe  s t rata j e g o  n i e  zo s t awi ł a  po  so b i e  w id o .  
c zn i e  p r ó ż n e g o  mie js ca  w l i t e r a tu r ze  rossyjskićj .  
Ż u k o w s k i ,  j ako  p o e t a ,  m o ż e  sp r a w i e d l i w ie  
s t anąć  na r ó w n i  z P u s z k i n e m .  P o  d ł u g i e m  
m i l c ze n i u  ob jawi ł  się t e r az  p r z e z  n o w e  dz i e ł o ,  
k tó r e  poczy t ać  na l e ży  23 kwiat  po e z y i  rossyj-  
skiej .  U n d i n a  poe ty  n i e m i e c k i e g o  F u k e g o ,  
ta u jmu jąca  i z aws ze  z  u p o d o b a n i e m  czy t a na  
powie ść  tyle  z a j ę ł a  r o s syj sk iego  p o e t ę ,  i i  p o ­
s t a n o w i ł  od da ć  ją  w w ie r s zu  Bześc iomiarowym.  
U n d i n a  wysz ł a  w P e t e r s b u r g u  n a k ł a d e m  Smi r -  
d ina ,  p i e r w s z e g o  z r z ę d u  ks i ęgar zy  rossyjskichj  
w y d a n i e  tak o z d o b n e ,  jak i em szczyci ć s i ę  m o ­
gą  tylko F r a n c u z i  i A n g l i c y .  D w a d z i e ś c i a  r y ­
cin,  w y k o n a n y c h  p r z ez  j e n i a ln e g o  a r t y s t ę ,  k tó ­
ry  wsze lako  ł n e  w y m i e n i ł  sw e g o  n a z w i s k a ,  u -  
zu p e ł o i a j ą  p r z e p y c h  t e go  p o e m a t u .  R y c i n y  
r o b i o n e  by ły  n i e  z a g r an i c ą ,  l ecz  w  R oss y i ,

W  W i l n i e  w z. m .  żyć  p r ze s t a ł  D y o n i z y  
K a ź y ń s k i ,  a r tys ta  d r a m a ty c z n y ,  m a j ący  lat 
46.  S t raci ła  w n i m  Pu b l i c zn o ść  d o b r e g o  a r t y ­
stę,  a ko l edzy  z a c n e g o  w sp ó łp r ac o w n ik a .  W y ­
k o n y w a ł  z  t a l e n t e m  ro l e  c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  a
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przyten) posiadając dok ładną zna jomość  m u ­
zyki ,  był  au to re m  ki lku operek.  Ojc i ec  jego 
byi to znany  w Warszawie  i we L w o w i e  w r o ­
ku X791 artysta dram. ,  wsławiony szczególnie j  
z roli palest ranta Susceptowicza w kornedyi 
Szkoła ob mo w y,  a później  przedsiębierca t ea ­
t rów w Wi l n ie ,  Mińsku,  G ro d n i e  i t. p . ;  u da ­
wał  się nawet  z swem towarzystwem do P e ­
t e r sburga  i Moskwy,  gdzie p rzeds tawiał  kilka 
widowisk w języku  polskim.

M i s t e r n a  r o b o t a ,  —  Zegarmist r z  Bove -  
ricfe w L o n d y n i e  zrobi ł  s tół  czworoboczny  ze 
szuf ladą,  stół do j e d z e n ia ,  i składany,  zwie r ­
ciadło,  dwanaście krzeseł  ozdob i onych  rzeźbą,  
dwa tuz iny talerzy,  sześć pó łmisków,  tuzin no- 
źów i tyleż widelców,  dwanaście łyż ek ,  dwie 
solniczk i ,  p rawdę czyli  podk ładkę p o d  wazę,  
p a n a ,  panią i s łużącego — w p e s t c e  c z e -  
r e s z n i o w e j !  Wszystkie te p rze d mi o t y  są 
tak mis ternej  robo ty,  iż zaledwo p ó ł  wydrą że ­
nia w pestce czereszniowej  za jmują ,

D o  d z i e j ó w  s z c z e p i e n i a  o s p y .  —  
Szczep ien ie  ospy jest  bez wątpienia wynala­
z k i e m ,  k tóry się najbardzie j  do zmniej szenia 
śmier telności  przyczyni ł .  P o m ię d z y  ważnemi 
d o k u m e nt am i ,  które podczas  osta tniego posie­
dzen ia  p rzed łożono  izbie niższej  angielskiej ,  
zna jduje  się także zdanie sprawy o postępach 
szczepienia  o s p y ,  którego treść w dowód  n a ­
szego  twierdzenia tu u m ie sz cza my :  O d  roku 
1796,  w którymto czasie pierwszy raz  za pro ­
wadzo no  szczepienie  o s py ,  coraz  bardziej  u- 
mnie jszała 6ię śmier te lność  w L o n d y n i e ,  i sto­
su n k o w o  coraz mnie j  osób umie ra ło  na ospę.  
W  ostatnich t r zech latach z tysiąca osób c ho ­
rujących na ospę,  tylko 26 umar ło .  Szczep ie­
n ie  ospy czyni  coraz większe postępy.  Z  35000 
dziec i ,  które od  roku  183® przyszły na  świat 
w L o n d y n i e ,  zaszczepiono  w instytutach p u ­
bl icznych 23000 dzieci,  reBztę zaś ,  jak się z d a ­
j e ,  w doma ch  prywatnych.  Można więc wziąć 
za zasadę ,  iż dzisiejszego dnia żaden  stan nie  
jest z tego dobrodziej s twa wyłączony.  A ż e b y  
dokładn iej  ocenić skutki rozmai tych ulepszeń 
towarzyskich ,  a między,  terni szczepienie  ospy,  
które w ciągu up ly n io n e g o  wieku największy 
mi a ł o  wpływ na  umnie j szen ie  śmiertelności ,  
u w aź my  trzy europej skie  kraje ,  w których się 
okazały najznaczniej sze  postępy,  a zna jdziemy,  
źe  w Francy i ,  A n g l i i  i w Niemczech  śmi e r t e l ­
ność ,  wynosząca  n iegdyś  1 od 30,  dziś w p rze­
cięciu jeszcze t ylko 1 od 48 wynosi .

W  R u n ó w  ie pod  Korn ik iem jest 150 m a ­
cior  i 50 skopów popr awnych  cztery łata sta­
r y c h ,  do  c h ow u z da tn yc h ,  do sprzedania;  
chęć  kupna  mający,  każdego  czasu w wełnie  
zobaczyć j e  mogą .

Dnia  qgo Kwietn ia  opuśc i ł  prassę 
pierwszy n u m e r

Tygodnika literackiego.
Tygodnik literacki, l i t e r a t u r z e ,
s z t u k o m  p i ę k n y m  i k r y t y c e  p o ś w i ę ­
c o n y ,  wydawany będz ie  w każdy pon iedz ia ­
łek.  P ren um era ta  pó ł r ocz na  wynosi  12 złp.  
P re n u m er o w ać  m o ż n a ,  w najbl iższych Krół .  

pocz tamtach i p0 wszystkich kra jowych i 
zagran icznych księgarniach.

Sza no w ne j  Pub l i cznośc i  un iżen ie  
I d o n o s z ę ,  tź m o ż n a  dostać w r óż ny m 

kształcie z kamienia c iosowego już 
wykutych pomników tudzież podejmu 
ję się innych  ro bo t  tak w ma rm urz e  
jako też drzewie w umiarkowanej  ce 
nie wypracować.  O  dokładności  w y ­
pracowania  każdego  czasu przekonać 
się u m ni e  moż na .

Mieszkam na Cbwali szewie u J P a n i  
Hank e  Nr .  ao.

M a r y .  B o r k o w s k a ,  
wdowa.
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